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Zaliczenie na trzy miesiące złatych dziesięć 
micsięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
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Część Urzędowa. 


w Pisanz TRYNUNAŁU. 

olnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

da taje do publicznćj wiadomości, iż na żą- 
pani. PNY Ludwiki Barikowskićj przełożonćj 
(R tu Bernardynek w klasztorze Ś. Józefa oraz 
m rd Antoniny Józefowicz siostry tegoż zako- 
kały p řakowie w klasztorze ś. Józefa zamiesz- 
küs: prawnie upoważnionych, w drodze exe- 
ni k summy 2000 złp. z procentami i koszta- 
T pon Wyrokiem Trybunału w drodze appel- 
ję w W. M. Krakowie i J. 0. w dniu 24 


Sierpnia 


ranc 1542 r. zapadłym prawomocnym od 


ajj zka Józefowicza i Juli z Jelonków Jó 
przez  ZOwćj zasądzonćj, sprzedany zostanie 
ciszka a óną licytacyą dom z ogrodem Fran- 
Owię ozefowicz własny na Piasku przy Kra- 
rafi ġ kod L. 29 w gminie VII. miejskiej w pa- 
rog, ola s. Szczepana położony, na wschód 
wadzęj Publiczną z Krakowa na Łobzów pro- 
rahi ge na południe z ogrodem proboszcza pa- 
tel, gy ZEPANA , na zachód z ogrodem p. Bar: 
i OZrod, N. 78 należącym, na północ z domem 
Zaje Pe Łepkowskićj N. 28 graniczący. 
Jęcie tejże realności uskutecznił Andrzej 


Borełowski komornik aktem d. 9 i uastępuych 
Lutego 1843 r. „+ 

Sprzedaż takową popiera Franciszek Starzy- 
cki P. O. D- adwokat w Krakowie przy. ulicy 
Grodzkićj pod L. 101 zamieszkały. 

Warunki do licytacyi wzmiankowanćj real- 
ności N. 29 w gminie VII. M. wyrokiem Try- 
bunału d. 24 Października 1848 r. ustanowio- 
ne są następujące: 

1.) Cena szacónkowa realności pod L. 29 na 
Piasku przy Krakowie w gminie Vil. stojącćj 
ustanawia się na pierwsze wywołanie w sum- 
mie 1500 złp. która w braku licytantów na 3 do- 
piero terminie do 2/3 części to jest do summy 
1000 złp. zniżoną zostanie. 

2.) Chęć licytowania mający, złoży na va- 
dium 1410 część ustanowionego szacunku to jest 
złp. 150 

3.) Nabywca zapłaci koszta popierania licy. 
tacyi do rąk i za kwitem adwokata takową po- 
pierającego a lo zaraz po wyroku takowe przy- 
sądzającym. 

Ą 4.) Nabywca zapłaci także podatki skarbo- 
wi należne jakie się okażą. 

5.) Widerkauffy zostaną przy nieruchomości 
z obowiązkiem opłacania procentów po 5/4100, 
a nadto nabywca na rzecz funduszu kościoła ś. 
Szczepana rok rocznie czynsz z gruntu Da 
którym dom stoi opłacać winien. aad 

6.) Po dopełnieniu powyższych warónków 
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nabywca otrzyma dekret dziedzictwa | obejmie 
dom w posiadanie. 

7.) Reszlujący szacónek zapłaci nabywca we- 
dług wyroku klassyfikacyjucgo z procentem po 
57100 od daty licytacyi bieżącym, gdyż równie 
od duia licylacyi wszelkie dochody do nabywcy 
należeć będą. 

8.) Niedopełuiający któregokolwiek warun. 
ku licytacyi utraci vadium i oprócz tego nowa 
licytacya na koszt i stratę jego ogłoszoną zo. 
stanie, 

Y9.) Każdemu wolno będzie w ciągu tygodnia 
po stauewczem przysąłzeniu cfiarować o 1/4 
część więcćj nad wylicytowany szacunek z do~ 
pełnieniem formalności prawem przepisanych. 

Do licytacyi tćj na Audyencyi Trybunału W. 
M. Krakowa i J. O. w Krakowie przy ulicy 
Grodzkićj pod L. 106 o godzinie 10 rano odbyć 
się mającćj wyznaczają się 3 termina: 

1. na dziuń 16 Stycznia 
2. na dzień 16 Lutego l 1844 r. 
3. na dzień 15 Marca } 


Do licytacyi takowój wzywają się wszyscy 
wierzyciele hipoteczni i osoby prawo rzeczowe 
mające, ażeby pod prekluzyą na pierwszyin ter. 
minie hcytacyi złożyli na audycncy: Trybunału 
wszelkie tytuły swych wierzytelności z wyka- 
a. mianych preteunsyj i z ustanowieniem ad 
wukała. 


Kraków å. 16 Listopada 1843 r. 
Lidrowski. 


— — 


86 iacdonnosci zagraniczne. 


-- Paryż 02 Listopada. — 

Na wersalskiej kolei żelszaćjj, po prawym 
brzegu Sekwauy. zdarzył się znowu Zawczo» 
raj nieszczęśliwy przypadek. Tabor powozów 
ciagniony przez lokomotywę La Gauloise, i 
złożony z 5 wagonów, ;rzejechał już n godz. 
8 przez Chaville i zbliżał się do Sevres, kiedy 
w odległości jakich 1500 metrów od Lego mia 
steczka* lokomotywa wyskoczyla nagle z kolei 
w miejscu, gdzie ta ma zmaczue zakrzywienie 
a spadłszy z grobli; po którój kolej tam idzie, 
o $ metrów niżej powierzchni drogi, przewró- 
ciła się zupełuie, jak to mówią, do góry noga- 
mi. W upadku swoim zarwała kawał grobli i 
pociąguęła za sobą ua pochyłeść wagou, przes 
znaczony do transportowania bagażów podróż- 
nych. Pierwszy także wagon, w którym sie. 
dzieli podróżni, wypadł z kolei i przewrócił się, 


reszta zaś taboru zatrzymała się na kolei. We- 
dług istniejącego we Francyi urządzenia, pier- 
wsze wagony, następujące zaraz po tych, na 
których się znajdują bagaże, 'przeznaczone są 
dla podróżnych, zabieranych na pośrednich sta- 
eyach. Tejto okoliczności zawdzięczyć należy 
że skutki tego nieszczęśliwego przypadku uie 
były tak smutne, jakby mogły być, gdyby licz- 
ba podróżnych była większa, a nie mogła być 
wielka, bo tabor minął dopiero jeduę stacyę, Í 
większćj liczby podróżnych zabrać 'jeszċėze uie 
mógł. Na samćj lokomotywie znajdował się 
mechanik i palacz. Pierwszy przy uagłem prze- 
wróceniu się maszyny, wyrzucouy daleko za 
nią, wybił sobie łopatkę. Palacz wypadł aż do 
kraty, otaczającej Kolej, i jakby cudem nie do- 
znał żadnego szwanku, tak, że dalćj mógł służ- 
bę swoją pełnić, Konduktor, znajdujący sie w 
wagonie z bagażami, idącym zaraz za maszyuą 
lekkiego tylko doznał siłaczeuia, Kondukter 
pierwszego wagonu, nazwiskiem Gbavelet, czło» 
wiek mający lat 51, znajdował się ua wierzchu 
pierwszego wagonu i spadłszy ua koloj, nad- 
werężył sobie kolumuę pacierzową i złamał że: 
bro; podniesinno go bez przytomuości, We* 
wnąlrztegoż wągonuznajdowało się sześciu pas: 
sażerów pomiędzy niemi dwie kobiety. Tylko 
dwaj z tych passażerów zostali, uszkodzeni: je* 
den w wieku lal 66, uazwiskień? Brulon, zła: 
mał nogę i udo w trzech miejscach: drogi stłuk 
się mocno w prawe biodro, Wszystkich tych 
trzech rannych odniesiona do ausieryi w Wer. 
salu. Według zdania lekarzy, uznano potrzebe 
niezwłocznego amputowania nogi Brulonowi, £ 
powodu skomplikowanego stanu ran jego, akol 
ranny dotychczas nie cnciał się do lego dać na! 
kłouić. Chavetet umarł jeszcze wczoraj w skut- 
ku nadwerężeuia kolumny pacierzowćj. Maszy* 
uę zostawiono ua miejscu w takiem położeniu 
jak się sama przewróciła, ponieważ właśnie 40 
położenie ma służyć: do zbadauia przyczyny te“ 
go przypadku. Żarez po otrzymaniu tój wiado* 
mości, udali się ua miejsce; p, Rabon, prokura‘ 
tor królewski w Wersalu, sędzia instrukcyjny 
p. Sounae, prelekt departamentu Sekwany i 0a” 
zy z Wersalu i Prefekt polioyi z Paryża, 28 
raz polem przybyło tam także Lrzech inżenić” 
rów rządowych, poczem przedsięwzięto dokła 
dne obejrzenie maszyny. Zdaje się, że przy” 
czyua tego nieszczęśliwego przypadku była na“ 
stępująca. Wiadomo, że przy zakrzywianiu 5) 
kalei, lokomotywa całą swoją siłą 1 ciężaree 
ciśnie na koło bicgnące po zewnętrznćj stro! 
zakrzywienia. Zdaje się więc, Że przy 

ruchu odławał się lub zgiął bandaż, nie dozw** 
lający kolu wyskoczyć zkolei, a tak koło 18? 


m— 


awolniane od zapory, było przyczyną, że cała 
maszyna wyrzuconą została z kolei. W pięć 
godzin polem już cały tabor przybył do Pary- 
ża bez dalszego przypadku. Sądowe śledztwo 
_ Już się rozpoczęło. Dla techników będzie ten 
Wypadek nową pobudką do obmyślenia środków 
Jakby uniknąć niebezpieczeństwa przy zakrzy- 
wienin kolei żelaznćj. Najpewniejszym adaje 
się będzie tem, aby ile możności przy nowohu= 
dujących się kolejach mocnych zakrzywień zu» 
pełnie unikać. 

Dnia 13 Listopada. Depesza telegraficzna. 

Loudyn 11 Listopada. Xięstwo Nemours 
Przybyli dziś o godz. 2 do Woolwich, odbyw- 
sży podróż morską w 13 godzinach. 


— Londyn 11 Listopada. — 
„Słychać, że xiążę Northumberland postano-, 
wił zrzec się tytulu kanclerza uniwersytetu, 
odają, że zapewuie xiążę Albrecht powołany 
ędzie w jego miejsce. 

Okręt pocztowy Severne, przybyły dnia 6 
do Falmouth, przywiózł następującą wiadomość: 
. Doia 27, jako w dniu zwycięztwa odnie- 
Slonego przez Mexykanów, ułożono trofea z 
chorągwi zdobytych w różnych bitwach, a mięs 
zy któremi f'gurowała /' Uażon-Jack angielska, 
postrzegłszy chorągiew angielską tu umieszczo- 
lą angiejski sprawujący interessa p. Percy Doy- 
€, zażądał, aby została zdjęta, ale Santanna 
oparł się tema. Poczem p. Percy żądał tłó- 
Maczenia od rządu mexykańskiego, który od- 
mowił mu go także. Śprawujący interessa 
Przerwał w skutku tego wszelkie stosunki i 
<zeka na jnstrukcye od swego rządu. 

„Słaudard donosi z Dublina, że Lord namiee 
Stnik Iriaudyi postanowił na zgromadzeniu ra- 
J, aby nowe przez parlament uchwalone pra- 
WO wzęlędem noszenia broni w Irlandyi, od 
Przyszłego poniedziałka weszło w wykonanie. 
Bi bliżają się odwiedziny xięcia Borđeanx. 
a zko Hyde-Park najętu dla tego xięcia dom, 
a yt jego w Londynie ma pelrwać dosyć 
ask Szczerem życzeniem rządu idwornjest 
74 Xięcia tego przyjąć z wszelkiem możliwem 
go i czeniem, i spodziewają się, że w krótce 
s ostojnych gości. w Windsor policzonym bę- 
246 Sąsiedztwo atoli Francyi sprawiło tru- 
Ho mj które maij dały się uczuć w Austryi 
PAC państwie nicmieckiem. Tam przyj- 

ano uprzejmie tego xięcia i jego wieruych 
dla *Tzyszów dla ich osobistości, pokochano ich 

ich cnót i ich nieszczęścia. 
Zi, Algier % Pazdziernika. — 
Rełnje Je się, żo Abdel-Kader opuścił już zu 
wschodnią częsć małój pustyni, i zało» 
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: 

żył swą główuą kwaterę w miejscu Saillelati; 
które łączy w sobie 4ry małe wioski, a leżyo 
ośm dni drogi w półuocnho wschodnićj stronie od 
marokańskiego Tafilelia a w połudnhiowój od 
Tlemsanu. Przy pomocy potężnego pokolenia 
Flittiahów; które tyle razy już uam się podda- 
wało i znowu się buutowało, jest on zawsze 
jeszcze w możności przedsiębrania podjazdów 
w ókelicy pomiędzy Oranem i Maskąrą, i nie- 
pokojesia haszych straży; atoli niestrndzona 
czynuość jenerala Lamoviciere i usiłowania je- 
nerala Bedeau, zamkną mu zapewnie wkrótce i 
to ostatnie schronienie jego: Pewną oznaką 
smutnego stanu, w jakim się Znajduje, jest zre- 
szlą la okoliczność, że wszyscy znaczniejsi ln. 
dzie z jego orszaku opuszczają go jedeu po dru- 
gim. | tak El Corrabi, były naczelnik Sekre- 
tarzy Emira, znajduje się właśnie teraz w mu- 
rach naszych, a 1 Mohammed Ben-Allał, jak 
słychać, odłączył się także jod jego sprawy, 
Wszyscy cieszą się z lak szczęśliwego wypad- 
ku, którego niedawno nikt jeszcze spodziewać 
się nie miał. 

Xiążę Aumale z niecierpliwością oczeki wa 
ny jest w prowincyi Konstantyny, gdzie swój 
dwór po królewsku ma urządzić, 

W Oranie popełniono pomiędzy krajowoa= 
mi rzadką dosyć zbrodnię. Pewien Arab, zo- 
stający na Żołdzie francuzkim, ożenił się z 
pewną niewiastą z okolicy Maskary i żył z 
nią w wielkiej zgodzie. Ta odwiedziła nieda« 
wao swoją matkę i zastała tam pierwszego 
"swego męża, z którym się była rozwiodła; 
Czy to, że ocknęła się w uićj dawna miłość, 
czy też co iunego, — dosyć, że następnói nocy 
dopuściła się na swym drugim męża kalectwa, 
które teń nieszczęśliwy Abelard tylko jakby 
cudem przeżył. Zapozwana do Sądu, ga» 
parla się tego postępku , udając, Że musial klos 
zakraść się do jej sypialnego pokoju i pociem- 
ku popełnić tę zbrodnię. Zachodzące jeduak 
przylem okoliczoości me zgadzały się z jej 
twierdzeniem, I dia lego skazamą została na 2 
łelnie więzienie, a w skutek appelacyi proku- 
ratora królewskiego do wyższego sądu w Al- 
gierze, podwyższono tę karę do 20 lat ciężkie» 
kiego więzi CRiia. 


e 


Rozmaitości. 


Nowy sposób rysowania, Swiat artystyczny 
zajęty jest w téj chwili odkryciem, które bę- 
dzie nnało największy wpływ na malarstwo , 
reeźbę, architekturę i przemysł. Młody jeden 
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peizażysta francuzki wyualazł nowe sposoby ry- 
sowania, które z zadziwiającą szybkością od- 
twarzają formy w zmniejszeniu lub powiększe- 
pin obok malemalycznćj ścisłości, Francuzki 
minister spraw wew. nabył ten wynalazek , któ- 
ry ma wkrótce podać do powszechnćj wiadomo- 
ści w urzędowym dzienniku. 


— Papier z drzewa aloesowego. Już od 
6 lat zaczęto we Francyi robić papier z włokna 
drzewa bananowego czyli ałocsowego. Drzewo 
lo ma miękki włóknisty pień, który na antyl- 
lach w jednym roku dochodzi wysokości 15 stóp; 
ścinają go, kładą cały pod prassę dła wyciśnie- 
nia soku, i lak ładują na okręty w wielkich 
wiązkach. Massę tę przerabiają i biel. i z te- 
go robią tani i bardzo dobry papier w różnych 
gatunkach. Dla ułatwienia tćj fabrykacyi, zni- 
żył rząd już od ikilku lat cło wchodowe, 
albo raczćj drzewo to i'naczćj uklassyfikował, 
tak że prawie Żadnego cła nie opłaca. Teraz 
utworzyło się lowarzystwo do fabrykowania te- 
go papieru na wielką skalę, ponieważ szmaty 
nie wystarczają na potrzeby papierni. Szcze- 
gólniej papier pakowy jesl tu nader zły, i skła 
da się w połowie z ziemi , ponieważ ze szmat 
które d awnićj dostarczały tylko  najgrub- 
szy papier, wyrabiają już teraz najlepsze ga- 
tuuki papicru klejowego (do pisania) i wodne- 
go (do druku). Usilowano juź zapobiedz temu 
niedosłatkowi maieryału przez używanie słomy, 
gałązek różnych drzew i t. p., ale dotychczas 
uapróżno; drzewo zaś aloesowe zdaje się iż po» 
trzebie tćj zupełnie zaradzi, 

— Sposób jak poznac, że w płótnie Inia- 
nem znajduje się bawelna lub nie. Zasadą 
tego rozpoznania jest ciepło. Postępowanie zaś 
następujące : Odetnij od sztuki płótna kawałek 
czworoboczny, wysknb kilka nitek z jednćj I 
drugićj strony od brzegów, i spierz go dobrze 
w wr.ącćj wodzie z mydłem, aby znikła appre- 
tura: wysusz polem, połóż ua łyżkę blaszanąi 
z nią trzymaj, obracając nad palącą się świe- 
cą lub lampą, dopóty, dopóki ten kawałek nje 
nabierze kolora słomkowego. Włókna jniane, 
skręcone niecn przy przędzeniu, rozciagną się 
w skutek ciepła, przybiorą swój uaturąlny pro- 
sty kierunek, iskupią się z sobą, przez co nit- 
ka lniana staje się cieńszą i nabierze większego 
jeszcze połysku; Przeciwnie zaś włókna bawel- 
ny, piejednostajnie i nierówno z sobą skręcone, 
jeszcze się bardzićj w skulek ciepła pokręcą, 
przezco nitki bawełniane stają się grubszemi , 
nie mają żadnego połysku i owszem są kosmate. 


—, W Paryżu żyje wysoko uczony — zbieracz 

gałganów, który przy każdćj okoliczności mówi 
o literaturze, ale tylko, aby ją przeklinać. Choi 
dzi okryty gałganami i z dumą nosi na lewem 
rawienin worek, w który zbiera, co znajdzie 
na śmieciach. Ten człowiek, który znał lepsze 
czasy, był przed 25 laty powszechnie znanym i 
ulubionym poetą dramatycznym, i wiele jego 
sztuk rozweselało Paryż i zapelniało kassy lea- 
tralne. Śwoje wolne godziny poświęca prawie 
wyłącznie pisaniu listów do nowo występują- 
cych poetów drammatycznych', których ostrze- 
ga o niebczpiecznym 1 pelnym ciernia zawodzie 
w jaki wstępują. Ma on wolny wstęp do wszyst- 
kich teatrów, ale do żadnego nie uczęszcza; 
przechodząc okoła nich uśmiecha się z polito- 
waniem, nazywając je fabrykami omamień. Je: 
go mieszkaniem jest budka za miasiem , a ży: 
wi się tylko dochodem za galgany, to jest su- 
chym chlebem. Kilku jego przyjacioł , ktorym 
gdy ich spotyka na ulicy zawsze podajc rękę, 
wzywali go wiele razy, aby porzucił swój spo- 
sób życia, ofiarując mu środki utrzymania; ale 
on z dumą odrzeca wszyslko, zapewniając, że 
nigdy nie był szczęśliwszym. Przyczyna, któe 
ra tego nieszczęśliwego spowodowała do wy- 
stąpienia z rzędu wyższego slanu, miała być 
sławna artystka, w którćj namiętnie się kochał, 
a która w nikczemny sposób go zwiodła. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 28 do dnia 29 Listopada. 


MRożański Alexander ob., Mei Karolina hr., Gro 
dzicki Konstanty ob., a Polski; — Szubert Adelaida, 
z Galicyi; — Zamoiski Korol, z pruss 


Myjcekali z Krakowa. 


Łaskowski Roch ob., Mazaraki Franciszek, Broze 
Karol, Srednicki Jan ob., Zarski Franciszek, Niem- 
czykiewicz Maciej ob., Bukowinski Teodor ob., Wie 
logłowski Alexander obe, Machowski Ignacy ob., Ko: 
bylinski Felix. Kohylinska Anna buronowa, Sobolew* 
ski Tadeusz ob., do Polski; — Brooke Ewans, Gep 
pert Jan ob., Lavin Salvator, do Galicyi. 


